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J O L A N T A K O W A L S K A 

T A N I E C J A K O F O R M A P R Z E K A Z U T R E Ś C I K U L T U R O W Y C H . 
U W A G I W S T Ę P N E 

C e l e m n in i e j s z ego artykułu j e s t z a s y g n a l i z o w a n i e p o d s t a w o w y c h p r o ­
b lemów, n a które natknęłam się już w p i e r w s z e j faz ie poszukiwań, d o t y ­
czącej d e f i n i c j i , t y p o l o g i i i t p . , a przez t o z o r i e n t o w a n i e c z y t e l n i k a w z ło­
żoności z j a w i s k a , które m a być p r z e d m i o t e m m o i c h da l s z y ch rozważań. 
Z a w a r t e t u p r o p o z y c j e należy traktować racze j j a k o p y t a n i a badawcze , 
n a które o d p o w i e d z i będę szukała w d a l s z y m postępowaniu, niż j a k o 
próbę o s t a t e c z n y c h ustaleń. K t o k o l w i e k zadał sobie t r u d n i e co głębszej 
r e f l e k s j i n a d tańcem, p r z y z n a , że t o nie łatwy, wymyka jący się w e r b a l i ­
zac j i , a za razem niesłychanie fascynujący t e m a t . T r u d n y t y m b a r d z i e j , 
że j e g o oczywistość i zrozumiałość są pozorne . W p r o w a d z a nas w błąd 
j e go powszechność, t y m c z a s e m każdy k r o k poza mechaniczną rejestrację 
i każda próba n i e co b a r d z i e j s y n t e t y c z n e g o ujęcia uświadamiają n a m j ego 
wie lowarstwowość . P i e r w s z a trudność p o j a w i a się już w c h w i l i , g d y 
s z u k a m y o d p o w i e d z i n a p y t a n i e : co t o j e s t t an i e c ? i g d y s t a r a m y się 
wyodrębnić t a k i zespół przysługujących m u atrybutów, który umożl i ­
w i ł by n a m w da l s z y ch rozważaniach zna lez i en ie tego , co różni t a n i e c 
o d w s z e l k i c h i n n y c h zachowań r u c h o w y c h . D e f i n i c j e tańca n i g d y n i e są 
os t r e i wyczerpujące. N i e i s t n i e j e t a k a , n a którą z g o d z i l i b y się w s z y s c y 
j ego badacze, n a t y m też e tap i e popełnia się p i e rws z e błędy, wynikające 
najczęściej z f a s c y n a c j i j e d n y m z aspektów tańca, p r z y j e d n o c z e s n y m 
pominięciu l u b n i e d o c e n i e n i u w a g i pozostałych. 

G d y przegląda się próby określenia interesującego nas z j aw i ska , p e w ­
n y m zaskoczen i em j e s t f a k t , że o i l e p r o p o z y c j e autorów deklarujących 
podejście n a u k o w e pozostawiają zawsze pewną lukę, o t y l e u w a g i n a 
t e m a t tańca z a w a r t e w poez j i , w dziełach f i lozofów, w l i t e r a t u r z e p ięk­
n e j , j a k również p e w n e „ s yn t e zy " tańca, j a k i e o d n a j d u j e m y w p l a s t y c e 
i m u z y c e zawierają w sob ie prawdę, która u m y k a s u c h y m u s t a l e n i o m 
d e f i n i c y j n y m 1 . J a k i e są t e g o p r z y c z y n y ? W s e m i o l o g i i poez ja , m a l a r -

1 Porównaj: a) L u k i a n z Samosate, Dialog o tańcu, W a r s z a w a 1951. 
„[...] P rzede wszy s tk im nie wiesz prawdopodobnie, że taniec nie jest czymś nowym, 
lecz jest spuścizną przekazaną n a m przez ojców i praojców. C i , którzy znają jego 
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s i w o , m u z y k a i t an i e c włączane są do k a t e g o r i i p o e t y k , j ę zyk zaś n a u k i , 
określany j a k o k o d l o g i c zny , p r z e c i w s t a w i a n y j e s t w s z y s t k i m wyże j w y ­
m i e n i o n y m . Łatwość „mów i en i a " o tańcu w języku m a l a r s t w a c zy m u ­
z y k i m a s w o j e uzasadn i en i e w podobieństwie p r o c e s u k o m u n i k o w a n i a , 
j a k i m posługują się p o e t y k i s k i e r o w a n e n a t w o r z e n i e p e w n y c h obrazów, 
w y w o ł y w a n i e doznań, racze j n a czuc ie niż r o z u m i e n i e . Język n a u k i n i e 
dopuszczający dowolności skojarzeń, służący r o z u m i e n i u , o k a z u j e się z b y t 
mało e l a s t y c zny d l a u c h w y c e n i a z j a w i s k posługujących się d i a m e t r a l n i e 
różnym sposobem k o m u n i k o w a n i a 2 . N i e bez p o w o d u t r a f i a się w s z a k 
n a rozważania o p i e r w o t n e j jedności tańca, m u z y k i i poe z j i określające 
je n a w e t m i a n e m m u z y c z n e j p r a s z t u k i , a znajdujące egzempli f ikację 
w chorei g r e ck i e j c zy w f o r m a c h t a n e c z n y c h społeczeństw p i e r w o t n y c h 3 , 

0 tańcu j a k o przed j ęzykowym sposobie k o m u n i k o w a n i a , z którego d o ­
p i e r o w w y n i k u e w o l u c j i rozwinął się j ęzyk i . 

D l a t y c h t r z e c h d z i e d z i n w y p o w i e d z i i s t n i e j e p e w i e n wspólny m i a ­
n o w n i k , j a k i m j es t r y t m i k a . F a k t e m dającym w i e l e do myślenia j e s t 
r o l a a k c e n t u w znacznej l i c zb i e j ę zyków. T y m właśnie a r g u m e n t u j e się 
próby w y w i e d z e n i a języka artykułowanego z d r a m a t u i tańca m i m i c z ­
nego. T r u d n o powiedzieć, w j a k i m s t o p n i u p o d o b n e rozważania są z a ­
sadne, n i e m n i e j j e d n a k n i e z w y k l e i s t o t n e j e s t zwrócenie u w a g i n a r y t m 
1 n a o p a r t e n a n i m powiązania między muzyką, poezją i tańcem. K a n o n i k 
J a n T a b o u r o t , a u t o r dzieła Orchesographie, mówi , że t an i e c zależy o d 
m u z y k i i bez r y t m u by łby b e zmyś lny 5 . Co do p i e rws z ego członu p o ­
wyższego t w i e r d z e n i a nasuwają się p e w n e wątpl iwości ; s t an i e się o n o 

powstanie od p ie rwszych początków, pouczą nas, że taniec zjawił się równocześnie 
z tą chwilą, w której powstał wszechświat, i że źródłem tańca jest odwieczna 
miłość E ro s . A ruchy gwiazd, stanowisko planet wobec gwiazd stałych, prawidło­
w y bieg ciał niebieskich i ład, harmonia , czy to wszystko nie jest odbiciem k o ­
smicznego pratańca?"; b) M. B e j a r t , f ragment w y w i a d u udzielonego z okazj i 
wydan i a książki L'emtre chant de la danse. P r z e d r u k w y w i a d u zamieszczony w „Prze­
k r o j u " nr 1562 z dnia 6 m a r c a 1975: „[...] D l a mnie taniec to folklor [...] Tan i ec 
to ważny czynnik społeczny. Tan i ec jest wszędzie tam, gdzie potwierdza się jedność 
grupy ludzk ie j " . 

2 P. G i r a u d, Semiología, W a r s z a w a 1974, s. 14-16, 18, 20 n. Zobacz także: 
A. S c h a f f , Wstęp do semantyki, Wa r s zawa 1960; U . E c o , Pejzaż semiotyczny, 
W a r s z a w a 1972; L . J . P r i e t o , Przekazy i sygnały, W a r s z a w a 1970; M. W a l l i s , 
Dzieje sztuki jako struktur semantycznych, „Kultura i Społeczeństwo", t. 13: 1968; 
S. L a n g e r , Nowy sens filozofii, W a r s z a w a 1976. 

3 [...] gdzie istotnie obserwowane jest połączenie muzyk i , r u c h u i słowa. 
Z próbami powrotu do owej pierwotnej jedności spotykamy się niejednokrotnie 
we współczesnym balecie. 

4 Porównaj informacje zawarte w omówieniu dwu prac poświęconych l i t e ra tu ­
rze, zawarte w „Ludzie". J . W i o r t, Etnografia i najnowsze studia nad literaturą, 
„Lud", t. 3: 1897, z. 3, s. 213-224. 

5 J . T a b o u r o t (zwany inaczej Thoinot -Arbeau ) , Orchesographie, Langes 
1589. In fo rmac ja za : E . K u r y ł ł o , Taniec dworski, [w:] Taniec, monogr. zbioro­
w a pod red. M. Glińskiego, W a r s z a w a 1930, s. 106. 
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j e d n a k zrozumiałe, jeżel i pamiętać będziemy, że p r a c a t a w y d a n a w r o k u 
1589 powstała w e F r a n c j i i dotyczyła określonej k u l t u r y taneczne j , r z e ­
czywiście ściśle wiążącej t an i ec z muzyką, co w p l a n i e b a r d z i e j ogó lnym 
a b s o l u t n i e n i e j e s t obowiązującą regułą. I s t o t n y j e s t d r u g i człon: t an i e c 
bez r y t m u by łby bezmyślny. F a k t e m jes t , że n i e istnieją f o r m y tańca, 
w których n i e występuje r y t m i k a . Jest t o p i e r w s z y i n i e o m a l n a r z u c a ­
jący się j e go a t r y b u t , n i e stanowiący j e d n a k o wyróżn ien iu go spośród 
w s z e l k i c h zachowań r u c h o w y c h . Jest t o racze j , j a k się w y d a j e , cecha 
wspólna aktywności r u c h o w e j j a k o t a k i e j w n a j różnorodniej s zych j e j 
o d m i a n a c h , dążącej s a m o r z u t n i e d o u r y t m i z o w a n i a , czy t o zgodn ie z t y m , 
co t w i e r d z i A v e n a r i u s , w c e l u j a k na jmn i e j s z e go w y d a t k o w a n i a ene r ­
g i i 6 , czy też w w y n i k u z d e t e r m i n o w a n i a o r g a n i z m u przez sieć b i o r y t ­
mów, a z a t e m konieczność d o s t r o j e n i a się do p ewnego ogólnego układu. 
N a s u w a się p y t a n i e : co różni r y t m t anec zny od r y t m ó w porządkujących 
i n n e z a c h o w a n i a r u c h o w e ? Co s p r a w i a , że w i e m y , że t o właśnie zacho­
w a n i e j e s t tańcem? Odwołując się do przykładu z naszej rzeczywistości : 
w t r a k c i e z a b a w y taneczne j mężczyzna p o d c h o d z i do k o b i e t y , p r o s i ją 
d o tańca, ona wyraża zgodę i z a c z y n a j ą tańczyć. W którym m o ­
m e n c i e następuje przejście o d k r o k u zwyk ł ego do k r o k u tanecznego , j e ­
żeli n i e j e d n o k r o t n i e będz iemy m i e l i trudności ze w s k a z a n i e m p r z y n a j ­
m n i e j j e d n e j różnicy. M ó w i się, że r u c h t a n e c z n y j e s t poszerzony , z i n t e n ­
s y f i k o w a n y w s t o s u n k u d o r u c h u zwykłego , a mówiąc inacze j — p r z e sad ­
n y . M ó w i się również , że j e s t t o r u c h w y r a z i s t y . Cóż t o znaczy? 

Pomocą w n a s z y c h rozważaniach będą, j a k sądzę, u w a g i n a t e m a t 
znaczen ia r y t m u w rozróżnieniu pomiędzy mową i pieśnią w językach 
z t o n e m s e m a n t y c z n y m , j a k i e z n a j d u j e m y w a r t y k u l e R o m a n a S t o p y 7 . 
A u t o r zastrzega w p r a w d z i e , że w n i o s k i dotyczą wyłącznie z a p r e z e n t o w a ­
nego przezeń materiału, a w ięc g r u p y j ę z yków buszmeńsko-hotentockich, 
n a s u w a się t u j e d n a k p e w n a ana log ia , n a d którą w a r t o zastanowić się 
p r zez chwilę. W e r y f i k o w a n a t u h i p o t e z a b r z m i następująco: w językach 
z t o n e m s e m a n t y c z n y m i s t n i e j e związek pomiędzy mową i pieśnią, 
w t r a k c i e zaś rozważań s t w i e r d z a się, ż e : 1) m o w a ludów p i e r w o t n y c h 
j e s t s a m a w sobie czymś w r o d z a j u śpiewu, 2) obecność r y t m u s t a n o w i 
o u z n a n i u w y p o w i e d z i j a k o pieśni. T w o r z y w o d źw i ękowe o określonych 
wartościach z n a c z e n i o w y c h j e s t wspólne pieśni i m o w i e . G d y j e d n a k 
w m o w i e pod l e ga ono kształtowaniu s u b i e k t y w n e m u , a w m e l o d i i w y p o ­
w i e d z i nałożonej n a stały s chemat t o n a l n y poszczególnych wyrazów, o d ­
z w i e r c i e d l a się s t o sunek wypowiada jącego do w y p o w i e d z i , p r z y c z y m 
r y t m z d e t e r m i n o w a n y j e s t przez treść, t o w pieśni do m e l o d i i w y p o ­
w i e d z i dołącza się c z y n n i k kształtujący, r y t m , mający tendencję do s y -

6 I n fo rmac ja za : J . R e y , Taniec, jego rozwój i formy, W a r s z a w a 1958, s. 47. 
7 R. S t o p a, Hotentoci, „Lud", t. 38: 1948, s. 50-146. 
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m e t r u , w odróżnieniu od r y t m u m o w y p o z b a w i o n e g o w zasadzie t e j t e n ­
d e n c j i . A z a t e m ( j ak m ó w i się w e w n i o s k a c h końcowych) zasadnicza 
różnica pomiędzy mową i pieśnią w o m a w i a n e j g r u p i e j ę z yków po l ega 
n a r y t m i e , p r z y c z y m n i e chodz i t u o j e go występowanie , bo •— j a k 
w s p o m n i a n o — oba rodza j e w y p o w i e d z i uporządkowane są r y t m i c z n i e , 
a o jakość r y t m u . 

W świet le tego, co zostało t u p o w i e d z i a n e , s t w i e r d z e n i e c h a r a k t e r y ­
zujące t an i e c j a k o r u c h posze r zony czy z i n t e n s y f i k o w a n y n a b i e r a k l a ­
rowności. Tan iec , p o d o b n i e j a k w i e l e i n n y c h zachowań r u c h o w y c h , u p o ­
rządkowany j es t r y t m i c z n i e , j e d n a k charakteryzująca go r y t m i k a będzie 
posiadać, w e d l e ws z e l k i e go prawdopodobieństwa, cechę indywidualną i j a k 
się w y d a j e polegającą n a w z m o c n i e n i u (zwiększeniu ekspres j i ) r y t m i k i 
czynności n i e będących tańcem, a przez t o „nob i l i towanie " i c h d o r a n g i 
zachowań t a n e c z n y c h . Będzie t o bodajże p i e r w s z y z atrybutów tańca, 
n a który, o i l e m i w i a d o m o , n i e zwrócono u w a g i . Czy i w j a k i m s t o p n i u 
okaże się on p r a w d z i w y i c zy o w a różnica pomiędzy r y t m e m tanecz ­
n y m a w s z e l k i m i i n n y m i r y t m a m i n i e okaże się o p a r t a n a i n n e j zasadzie, 
p o w i n n y wykazać dalsze rozważania. 

Tan i ec , p o d o b n i e j a k pieśń, m o w a , m i m i k a , twórczość p l as t y c zna , j e s t 
uzewnętrznieniem stanów p s y c h i c z n y c h . C z y t y l k o ? Powszechn i e j e s t 
przecież w i a d o m o , że zarówno obraz , j a k pieśń, m i m i k a i t an i ec , mogą 
o w e s t a n y w y w o ł y w a ć . T a n i e c d l a w p r o w a d z e n i a się w t r a n s , pieśń p a ­
t r i o t y c z n a wywołu jąca określony zespół r e a k c j i e m o c j o n a l n y c h , obraz 
mogący wy zwo l i ć p e w n e sko j a r z en i a , t an i e c u d r a m a t y z o w a n y , p r z e k a z u ­
jący ges t em całe zespoły wierzeń, t a n i e c będący uzewnętrznieniem s t a n u 
e m o c j o n a l n e g o i wywo łu jący t e n s a m l u b p o d o b n y s t a n u w i d z a . O p e ­
rując t y m i t y l k o przykładami w i d z i m y , że wyłania się k o l e j n y p r o b l e m . 
Otóż wywo łan i e p e w n e g o s t a n u psych i c znego może być w y n i k i e m d z i a ­
łania j e d n o s t k i n a samą siebie , j a k również czynników, które są w s t o ­
s u n k u do n i e j zewnętrzne, p r z y c z y m o w o działanie może być świadome, 
ce l owe , j a k również nieświadome. 

P r z e d m i o t e m m o j e g o z a i n t e r e s o w a n i a j e s t t a n i e c r o z u m i a n y j a k o śro­
d e k t r a n s m i s j i p e w n y c h treści i t u kon i e c zne j es t us ta l en i e , k i e d y i s t o t ­
n i e t an i e c coś p r z ekazu j e , j a k i m i środkami posługuje się w t y m ce lu , 
a wres zc i e — j a k i e g o r o d z a j u treści może przekazywać. W t y m p u n k c i e 
n i e z w y k l e p o m o c n a okazu j e się t e o r i a z n a k u sytuująca t an i e c zasadniczo 
w rzędzie p o e t y k , n i e wykluczająca j e d n a k możliwości, b y niektóre z f o r m 
tańca posługiwały się k o d e m zbl iżonym do log icznego . 

Zwracając szczególną uwagę n a zasygna l i z owane t u p r o b l e m y , przejdź­
m y d o próby u s t a l e n i a d e f i n i c j i , a następnie zna l e z i en ia t y p o l o g i i słusz­
n e j i o p e r a t y w n e j d l a interesującego m n i e ujęcia zagadn ien ia , co w p o ­
łączeniu z krótkim omówien iem l i t e r a t u r y t e m a t u stanowić będzie p u n k t 
wyjśc ia d l a da l s z y ch rozważań. 
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U S T A L E N I A D E F I N I C Y J N E 

Z g o d n i e z t y m , co p o w i e d z i a n o w e wstępie, p i e r w s z y m nasuwającym 
się spostrzeżeniem będzie to , że tan i ec j e s t r u c h e m . N i e będą t o j e d n a k 
r u c h y d o w o l n e , a j e d y n i e te , które są w szczególny sposób uporządko­
w a n e , zasadą zaś owego uporządkowania j es t r y t m . Powyższe s t w i e r d z e ­
n i e j e s t p o d s t a w o w y m , uwzględnianym przez większość z n a n y c h d e f i ­
n i c j i (porównaj z es taw ien i e d e f i n i c j i z a w a r t e w aneks ie n r 1), n i e w y ­
starcza j e d n a k , b y z zadowalającą ostrością określić interesujący nas 
p r z e d m i o t . Przy jmując b o w i e m te d w a wskaźniki musiel ibyśmy za t an i e c 
uznać t a k i e r u c h y r y t m i c z n e , j a k chód, s ian ie zboża, przędzenie, s k o k i 
czy gimnastykę. Podobną ewentualność i n s t y n k t o w n i e o d r z u c a m y , b y 
po z a s t a n o w i e n i u stwierdzić, że a n i g i m n a s t y k a , a n i chód j a k o t a k i e n i e 
będą tańcem, mogą n i m j e d n a k być w p e w n y c h s y t u a c j a c h 8 . Jeżeli n p . 
n i e przędziemy, a j e d y n i e w y k o n u j e m y r u c h y imitujące tę pracę, jeżel i 
t a k i e z a chowan i e j e s t ce lowe, włączone w p e w i e n zespół zachowań z r y -
t u a l i z o w a n y c h , znaczących przędzenie, ale n i e będących n i m , jeże l i p r z y 
t y m zostan ie podkreślona c h a r a k t e r y s t y c z n a d l a t e j czynności r y t m i k a — 
m a m y do c z y n i e n i a z tańcem naśladowczym. I s t n i e j e duża g r u p a tańców 
tego t y p u 9 . P o p u l a r n e j e s t p r z e k o n a n i e , że tańce t e reprezentują n a j ­
dawniejszą z f o r m , a niektórzy a u t o r z y w y w o d z ą genealogię tańca z p r a ­
cy , czego d o w o d e m mają być właśnie tańce naśladowcze 1 0 . Przypuszczać 
można, że d o sformułowania p o d o b n e j t e z y przyczyni ł się f a k t , iż d o ­
ceniając znaczen ie r y t m u n i e zwrócono dostateczne j u w a g i n a różnicę 
w j e go jakości. Być może za t em, zostały p r zez t an i e c z aadap towane p e w ­
n e r y t m y c h a r a k t e r y s t y c z n e d l a p r a c y , n i e w y d a j e się j e d n a k słuszne 
s z u k a n i e źródła j ednego z t y c h z j a w i s k w d r u g i m . Poza rytmiką, która 
j e łączy, p r a c a n i e pos iada i n n y c h n i e z w y k l e ważnych atrybutów tańca, 
o c z y m d a l e j . 

Ważność powyższego rozróżnienia dostrzegł C. Sachs definiując t an i e c 
j a k o r u c h r y t m i c z n y , n i e wynikający z p o d n i e t p r a c y 1 1 . Posługując się 
j e go u s t a l e n i e m musie l ibyśmy j e d n a k za tan i ec uznać n p . m i a r o w e k i ­
w a n i e się zamyślonego człowieka, co j e s t o c z y w i s t y m błędem. Dalsze 

8 Porównaj rozważania n a temat tańca zawarte w a r tyku le W. W i t w i с к i e -
g o, O naturze tańca, [w:] Taniec, s. 12-13. 

s Np. rosy jskie korowody. 
1 0 J . G 1 u z i ń s к i, Taniec i zwyczaj taneczny. Niektóre tańce i zwyczaje lu­

dów dzikich, L w ó w 1927. Auto r uważa za podstawowy atrybut tańca rytmiczne 
uporządkowanie ruchów, powstanie zaś r y t m u tanecznego wiąże z r y t m e m pracy. 
Tańce ludów pierwotnych mają być tańcami roboczymi (zawsze połączone z waż ­
n ie j szymi wyda rzen i ami w życiu gromady, a te z kolei następstwem lub p r z y ­
czyną w y k o n y w a n i a pewnych czynności). 

1 1 C . S a c h s , The World History of the Dance, N e w Y o r k 1965, s. 6. 

12 — Etnogra f i a Po l ska , t. X X I I , z. 1 
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uściślenie z n a j d u j e m y u J . R e y a 1 2 . M ó w i on , że t an i e c j e s t harmonią r u ­
chów ukształtowanych obrazowo , n i e podporządkowanych bezpośrednio 
p o b u d k o m p r a c y . Dzięki w p r o w a d z e n i u i s t o tne j cechy, jaką j e s t p r z ekaz 
za pośrednictwem o b r a z u , możemy wye l iminować większość wyże j w s p o ­
m n i a n y c h zachowań. 

K i l k a s łów należy poświęcić jeszcze g i m n a s t y c e i p o p i s o m a k r o b a t y c z ­
n y m , które tańcem n i e są, ale d z i e l i j e od n i e g o n i e j e d n o k r o t n i e n a d e r 
n iewyraźna g ran i ca . C z y m różni się od a k r o b a t y k i n p . cyfrowany t an iec 
o znacznej k o m p l i k a c j i kroków, a przez to n i e d l a każdego j a k o w y k o ­
n a w c y dostępny, czy ba l e t a k a d e m i c k i , co do którego taneczności n i e 
m a m y wątpl iwości . W y d a j e się, że i s t o t n y m wyróżn ik i em j e s t w t y m 
w y p a d k u c e l , d l a j a k i e g o p o d e j m u j e się t a k i e , a n i e i n n e działania. 
W g i m n a s t y c e chodz i l i t y l k o o osiągnięcie sprawności d l a n i e j same j . 
P r e z en tac j a w y n i k ó w o d b y w a się n a zasadzie : „spójrzcie, j a k t o robię ; 
robię t o l ep i e j l u b gorze j niż i n n i " . Rolą w i d z a j e s t w t y m w y p a d k u 
j e d y n i e oglądanie i ocena. W tańcu osiągnięcie w y s o k i e j t e c h n i k i w y k o ­
nawcz e j m a n a c e l u rozszerzen ie w a c h l a r z a środków, j a k i m i d y s p o n u j e 
tańczący d l a i m i t a c j i czy s y m b o l i z a c j i p e w n e j rzeczywistości ( w p i e r w ­
s z y m w y p a d k u p r z e d m i o t o w e j i pos t r zega lne j zmysłowo, w d r u g i m 
a b s t r a k c y j n e j l u b dotyczącej s f e r y przeżyć wewnęt rznych ) . D l a t e g o też 
t ance r z - so l i s t a j e s t n i e t y l k o t y m , k t o okazał się b a r d z i e j s p r a w n y niż 
i n n i , a le i t y m , k t o szczególnie s u g e s t y w n i e u m i e posługiwać się p e w n y m 
s y s t e m e m znaków. Oczywiśc ie n i e zawsze m u s i być r o z u m i a n y , zależeć 
t o będzie o d przyjętej k o n w e n c j i k o m u n i k o w a n i a i j e j popularności w d a ­
ne j g r u p i e . D o c h o d z i m y t u do n a d e r ważnego d l a naszego t e m a t u zagad­
n i e n i a : z n a k u , c z y l i środka p r z e k a z u , j a k i m posługuje się t an i e c . N i e 
pragnąc c z e g o k o l w i e k ustalać ostateczn ie , a mając j e d y n i e n a c e l u u p o ­
rządkowanie t e r m i n o l o g i i , jaką będę posługiwała się w d a l s z y m ciągu, 
proponuję, b y za z n a k i uznać w s z e l k i e bodźce mające swo j ego nadawcę, 
o d b i e r a n e za pomocą zmysłów, umożliwiające nawiązanie k o n t a k t u (a n i e 
t y l k o te , mające n i e j a k o p r o g r a m o w o za zadanie nawiązanie go) przez t o , 
że powodują p o w s t a w a n i e w świadomości o d b i o r c y p ewnego o b r a z u czy 
s t a n u emoc jona lnego . Precyzyjność k o d u , j a k i m posługuje się n a d a w c a 
(ścisła l u b m n i e j ścisła u m o w a ) , p o w o d u j e o d p o w i e d n i o mniejszą l u b 
większą dowolność kojarzeń p o d w p ł y w e m określonego z n a k u . 

P r z y o k a z j i rozważań n a d p rocesem kształtowania się s y s t e m u k o m u ­
n i k a c j i , wyodrębniono n a p o d s t a w i e k r y t e r i u m bezpośredniości i pośred-
niości wyrażania treści k o m u n i k o w a n y c h d w i e p o d s t a w o w e g r u p y zna ­
ków : n a t u r a l n y c h ( n a z y w a n y c h inacze j o z n a k a m i ) oraz u m o w n y c h . Tan i ec 
może posługiwać się zarówno j e d n y m i , j a k i d r u g i m i . N a t u r a l n y m i , g d y 
n p . p o d w p ł y w e m radości p o d s k a k u j e m y , o b r a c a m y się, g d y s t a n e m o ­
c j o n a l n y z n a j d u j e ujście w r u c h u . U m o w n y m i , g d y m a m y do c z y n i e n i a 

1 2 R e y , op. cit. 
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z którąkolwiek z f o r m tańca wykorzystującą n i e t y l k o naturalną m o t o ­
rykę ruchów naszego c i a ł a a l e także proponującą, b y rozumieć j e 
w t a k i , a n i e i n n y sposób, b y r u c h o m ciała, oczu, palców i i c h k o m b i ­
n a c j o m odpowiadały p e w n e określone treści n i e dające wyprowadz i ć się 
z n a t u r a l n y c h nas zy ch zachowań. 

Dochodz i t u jeszcze k w e s t i a r o z u m i e n i a z n a k u , o c z y m w s p o m n i a n o 
już wcześniej . O c z y w i s t e j e s t пр., że k l a s y c z n y t a n i e c h i n d u s k i posługu­
jący się s k o m p l i k o w a n y m k o d e m z całym b o g a c t w e m treści, j a k i e w so­
b i e n ies ie 1 4 , c z y t e l n y j e s t j e d y n i e d l a p e w n e j g r u p y . W i d z n i e "znający 
k l u c z a n i e będzie w s tan ie , n a w e t p r z y dużej wrażl iwości i otwartości 
n a obce m u z j a w i s k a k u l t u r o w e , pojąć go i wychwyc i ć w s z e l k i e n iuanse . 
W podobne j s y t u a c j i zna jdz i e się o b s e r w a t o r tańca wese lnego z t e r e n u 
P o l s k i , w y k o n y w a n e g o przez parę młodych, podczas którego p a n n a młoda 
k u l e j e 1 5 . Z a p e w n e , z d e c y d o w a n i e p e j o r a t y w n e oceny tańców t o w a r z y ­
szących świętom związanym z p r z e s i l e n i e m w i o s e n n y m czy najdłuższym 
d n i e m w r o k u , w u s t a c h autorów widzących j e d y n i e i c h zewnętrzną 
formę, j a k również oceny zamieszczane p r z y op isach tańców t zw . ludów 
p r y m i t y w n y c h ( p r e z en t owane przez podróżników eu rope j sk i ch ) mają 
swo j e źródło w n i e z r o z u m i e n i u i s t o tnego sensu o b s e r w o w a n e g o z j a w i s k a . 

Z n a k i u m o w n e są, j a k w i d z i m y , da l eko m n i e j uniwersalną metodą 
k o m u n i k a c j i niż z n a k i n a t u r a l n e , ponieważ t e o s t a t n i e niezależne są o d 
k o n w e n c j i ( l u b inac z e j : zależne od k o n w e n c j i wspólnej n a m w s z y s t k i m ) , 
a p r zez t o powszechn i e j zrozumiałe. Mają n a t o m i a s t tę przewagę n a d 
z n a k a m i n a t u r a l n y m i , że k o n t e k s t d o j a k i e g o odnoszą się j e s t da l eko 
p r e c y z y j n i e j określony, a przez t o i s t n i e j e większe prawdopodobieństwo, 
że p o d w p ł y w e m określonego z n a k u p o w s t a n i e wyłącznie j e d e n obraz 
(pod w a r u n k i e m znajomości k o d u ) . S k a l a znaków, j a k i m i posługuje się 
tan i ec , j e s t s t o s u n k o w o szeroka, o b e j m u j e b o w i e m zarówno t e n a j p r o s t ­
sze, j a k i t e o z n a c z n y m s t o p n i u k o m p l i k a c j i , z n a k i będące p r z e k a z e m 
p e w n e j w i e d z y , czy też niosące j e d y n i e informację o s t anach emoc j o ­
n a l n y c h , lecz również i t a k i e , które będą bodźcami wywo łu jącymi p o -

13 Wynikający z naturalnej motoryki ruchów naszego ciała jest np. podskok 
z klaśnięciem w dłonie, zrozumiały chyba pod każdą szerokością geograficzną i od­
czytywany jako objaw radości. Można by twierdzić, że takie tłumaczenie podob­
nego gestu jest również umowne. Jeżeli zgodzimy się na taką interpretację, pa­
miętać należy, że jest to zachowanie charakterystyczne dla nas jako gatunku i nie 
wynika z ustalenia (jakby to miało miejsce w wypadku znaku umownego), że jeżeli 
podskakuję to macie rozumieć, że się cieszę, a z faktu, że określony stan emocjo­
nalny, jakim jest radość, znajduje odzwierciedlenie w takim właśnie geście. 

1 4 Obszerne, wręcz drobiazgowe omówienie tańca Indii przynosi praca 
В. E n а к s h i, The Dance in India, New Delhi 1964. 

1 5 Zobacz np. informacje na ten temat zawarte w artykule ks. W. S a r n y , 
Obrzędy weselne w Jaszczwi, „Lud", t. 2: 1896, z. 3, s. 250-251, oraz w artykule 
ks. G o ł ę b i o w s k i e g o , Zwyczaj wykupywania panny młodej na loesoiach, 
„Lud", t. 2: 1896, z. 3, s. 264-266. 
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w s t a w a n i e w świadomości o d b i o r c y skojarzeń, moż l iwych dzięki f u n k c j o ­
n o w a n i u w każdym społeczeństwie p e w n y c h archetypów. M a m y t u do 
c z y n i e n i a z s y m b o l a m i — z n a k a m i szczególnego r o d z a j u , służącymi do 
p r z e d s t a w i a n i a treści a b s t r a k c y j n y c h , posługując się w t y m c e l u p r z y ­
p i s a n i e m p e w n y m f o r m o m ( z j a w i s k o m , p r z e d m i o t o m ) p o s t r z e g a l n y m za 
pomocą zmysłów, d o d a t k o w e , poza i c h własnym, n a t u r a l n y m , znaczen ia 
a b s t r a k c y j n e . Przyk ładem s y m b o l i k i taneczne j j e s t niesłychanie boga ta 
i s k o m p l i k o w a n a m u d r a i n d y j s k a 1 6 , ale również i tańce s p o t y k a n e n a 
nas z y ch , t e r enach , n p . tańce ze s k o k a m i ,,za l e n " 1 7 czy też t a n i e c p a n n y 
młodej z mężatkami będący w y r a z e m przyjęcia n o w e g o członka określo­
ne j g r u p y 1 8 . 

Podsumowując proponuję, b y za t an i e c uważać każdy r u c h r y t m i c z ­
n y , bądź to mający swo j e podłoże w s t a n a c h e m o c j o n a l n y c h , i w t e d y 
będący i c h uzewnętrznieniem, bądź dążący d o i c h wywołania , w y k o n y ­
w a n y w spec j a lnych , n i e c o d z i e n n y c h w o d c z u c i u g r u p y i n i e wynikają­
c y c h bezpośrednio z p r a c y okolicznościach, z n a k o w y , n i e k i e d y s y m b o ­
l i c z n y — zgodn ie z powyższymi u s t a l e n i a m i . 

P r z e d s t a w i o n y t u w y w ó d był k o n i e c z n y z u w a g i n a f a k t , że w z n a ­
n y c h m i d e f i n i c j a c h tańca p o m i j a n o l u b za l edw i e s y g n a l i z o w a n o kwest ię 
zawartości treściowej tańca, ograniczając się do stwierdzeń, że t an i e c 
j e s t uzewnętrznieniem e m o c j i ( pa t r z poz. 2, 8, 9, 10 w „Zestawieniu 
d e f i n i c j i " ) . P e w n e e l e m e n t y p r o p o n o w a n e g o przeze m n i e r o z u m i e n i a tań­
ca z n a j d u j e m y w d e f i n i c j i R e y a, gdz ie mówi się o tańcu j a k o h a r m o n i i 
ruchów ukształtowanych ob ra zowo , myśl t a j e d n a k n i e została da le j r o z ­
winięta. P o m i j a n o również wyjątkowość s y t u a c j i , w j a k i c h t an i e c j e s t 
w y k o n y w a n y , wskazując j e d y n i e n a to , że j e s t r u c h e m r y t m i c z n y m n i e 

1 6 Najbardzie j ewidentnym przykładem będzie wspomniany już k lasyczny taniec 
h induski , E n а к s h i, op. cit. 

1 7 W tarnobrzesk im istniał zwycza j tańczenia „za len za konopie" na śmieciach, 
tj . w t y m mie jscu naprzec iw domu, gdzie gospodyni przez cały rok składała śmie­
ci j ako nawóz pod konopie. W środę popielcową chodzil i po domach chłopcy — 
jeden przebrany za kobietę, drugi za niedźwiedzia. Gospodyni ofiarowywała im 
podarunki , a następnie tańczyła z niedźwiedziem „na śmieciach". Śpiewano przy 
tym: „Na konopie, na konopie, zeby się rodzieły/zeby nase dzieci j i my nago nie 
chodzieły!" In fo rmac ja za : K . M á t у  a s , Zapust — Popielec —• Wielka Noc. Kilka 
zwyczajów ludu w Tarnobrzeskim, „Lud", t. 1: 1895, z. 3, s. 82-83. Podobny -cha­
rakte r ma taniec „na bon" tańczony w Zyw ieck i em, w ostatni wtorek karnawału 
przez zamężne kobiety, którego celem jest zapewnienie urodzaju. M. R o m o w i e z, 
Tańce górali od Żywca, Wa r s zawa 1969, s. 78-84. O tańcach mających zapewnić 
urodzaj wspomina również V a k a r e l s k i w Etnografii Bułgarii. Są to tańce 
„łazarek" dookoła uli , żeby się pszczoły roiły i zbierały miód, oraz tańce „pepe-
r u g a " i „dodola" związane z obrzędami o tej samej nazwie. C h r . V a k a r e l s k i , 
Etnografía Bułgarii, Wrocław 1965, s. 298-303. 

is Przykładowo: w czasie cytowanego już wese la w Jaszczw i panna młoda po 
oczepinach tańczyła z każdym mężczyzną i kobietą, którzy by l i zaproszeni na 
wesele (swaszka była ostatnią partnerką przez tańcem z panem młodym). P r zed 
oczepinami w podobny sposób tańczyła ze wszys tk imi dziewczętami i chłopcami. 
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wynika jącym z p o d n i e t p r a c y . T y l k o d e f i n i c j a z a w a r t a w Dictionary of 
Anthropology С. W i n n i c k podkreśla powiązanie tańca ze świętem i c e r e ­
monią 1 S . B y oddać sprawiedl iwość a u t o r o m , z których ustaleń k o r z y ­
stałam, należy dodać, że r o z u m i e n i e tańca, j a k i e deklarują w d e f i n i c j i , 
j e s t często zawężone w s t o s u n k u do tego, j a k i e można b y wyprowadz i ć 
z całości i c h prac . 

W n i n i e j s z y m .szkicu n i e zostaną uwzględnione rozważania n a t e m a t 
powiązań pomiędzy tańcem i zabawą oraz różnic i zw iązków tańca l u d z i 
z tańcami zwierząt. Oba t e zagadn i en i a wymaga ją szerokiego ' omówienia, 
próby zaś zawężeń n a t y m p o z i o m i e ogólności, j a k i r e p r e z e n t u j e mój 
szkic, prowadzić b y mog ły j e d y n i e do zafałszowań. Pragnę t u t y l k o za ­
sygnal izować i c h i s t n i e n i e , ba rd z i e j szczegółowe u w a g i odkładając n a 
czas późniejszy. 

W t e j c h w i l i chciałabym jeszcze n i e co m i e j s c a poświęcić k w e s t i i k u l -
turowości i naturalności tańca. N i e z w y k l e chętnie m ó w i się o tańcu l u d z i 
j a k o czynności k u l t u r o w e j , zaś o zwierzęcych z a c h o w a n i a c h wykazujących 
podobieństwo do tańca j a k o o czynności p r z y r o d z o n e j , wysuwając p r z y 
t y m hipotezę, że j e d y n i e o w a czynność k u l t u r o w a może być u z n a n a za 
tan i ec właśc iwy 2 0 . W k a t e g o r i a c h przyjętej przez nas n o m e n k l a t u r y cho ­
d z i t u z apewne o opozycję: n a t u r a l n y — u m o w n y , p r z y c z y m n a t u r a l n y 
odpowiadałby p r z y r o d z o n e m u , u m o w n y zaś k u l t u r o w e m u . Zgadzałoby się 
t o n p . z h i p o t e z a m i proponującymi, b y za właśc iwe l u d z i o m uznać k o m u ­
n i k o w a n i e opa r t e n a z n a k a c h u m o w n y c h (w t y m w y p a d k u u z n a n e za 
j e d y n e p r a w d z i w e znak i ) , przenoszących p e w n e poznan ie , w iedzę , n i g d y 
k o m u n i k o w a n i e przekazujące s t a n y emoc j ona lne 2 1 . N a błędność p o d o b ­
nego' r o z u m o w a n i a wskazują współczesne b a d a n i a n a d poza językowymi 
sposobami k o m u n i k o w a n i a ( m . i n . k i n e z y k a zajmująca się g es t em; uważa 
się n a w e t , że k o d k i n e z y c z n y j e s t równorzędny w s t o s u n k u d o k o d u 
j ę zykowego ) . N i e m a m y pods taw , b y sądzić, że t an i e c l u d z i n i e j e s t c z y n ­
nością przyrodzoną (naturalną), a raczej p r z e c i w n i e , w i e l e w s k a z u j e n a 
to , że nią j es t , co n i e w y k l u c z a w c a l e możl iwości b y c i a czynnością k u l ­
turową. 

W y d a j e się, że p r a w d o p o d o b n a może okazać się następująca h i p o t e z a : 
t an i ec przejawiający się j a k o f e n o m e n j es t czynnością naturalną, w s z e l ­
k i e zaś f o r m y , różnorodność o d m i a n i t p . są w y n i k i e m j ego „uspołecznie­
n i a " , „ukulturowienia" . I t a k i e właśnie ujęcie interesującego m n i e zagad­
n i e n i a będzie p u n k t e m wyjścia d l a da l s z ych rozważań. Interesować m n i e 
będzie, w j a k i sposób i o i l e t a n i e c może być o d z w i e r c i e d l e n i e m szerszej 
s t r u k t u r y , jaką s t a n o w i k u l t u r a i o i l e o w a s t r u k t u r a może mieć w p ł y w 
n a kształtowanie się i n d y w i d u a l n y c h , i n t u i c y j n y c h zachowań t a n e c z n y c h . 

1 5 С h. W i n n i c k , Dictionary of Anthropology, New Y e r s e y 1964, s. 152. 
2 0 R e y , op. cit., s. 7-9. 
2 1 S c h a f f , op. cit., s. 181-182. 
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Omawiając l iteraturę t e m a t u o g r a n i c z a m się do p o z y c j i w y b r a n y c h , 
pragnąc w t e n sposób uniknąć rozdrobnień, które j e d y n i e zaciemniłyby 
obraz . C e l e m m o i m j es t z o r i e n t o w a n i e się w z a s t a n y m m a t e r i a l e i j ego 
wartości, a n i e p o l e m i k a . D l a większej przejrzystości p o z w a l a m sobie 
n a wyodrębnien ie k i l k u g r u p prac , biorąc za k r y t e r i u m tematykę, j a k i e j 
są poświęcone i g ene ra lne omówienie i c h przydatności z p u n k t u w i d z e ­
n i a p o t r z e b m o j e j p r a c y . Więce j m i e j s ca poświęcam t y m z n i c h , które 
bądź by ły m i ba rdz i e j p r z y d a t n e , bądź przez opozycję pomogły w w y ­
t w o r z e n i u j a s n y c h sądów. Zamieszczona t u l i t e r a t u r a j e s t w y b o r e m zde­
t e r m i n o w a n y m n i e t y l k o powyższymi względami, ale również dostępnoś­
cią interesujących m n i e prac . Z l i t e r a t u r y obcojęzycznej uwzględnione 
zostały j e d y n i e t e z p o z y c j i , które bądź są dostępne w z b i o r a c h p o l s k i c h , 
bądź też n a t e m a t których zna lez iono dosta teczn ie obszerne i n f o r m a c j e . 
Omówien ie badań n a d tańcem w Polsce, w r a z z bibliografią uwzględnia­
jącą prace , j a k i e ukazały się do r o k u 1966, zamieścił w 51 t o m i e „ L u d u " 
R. L a n g e 2 2 . P o n a d t o i s t n i e j e Bibliografia zagadnień sztuki tanecznej23, 
zaś każda z p r a c o p i s o w y c h o p a t r z o n a j es t bibl iografią uwzględniającą 
n i e t y l k o l iteraturę dotyczącą tańca, ale również m u z y k i , obrzędowości, 
a także k w e s t i i r u c h u ama to r sk i e go i t p . 

Jeżeli zaś chodz i o obcojęzyczne z e s t aw i en i a l i t e r a t u r y n a t e m a t tańca, 
w a r t o zwrócić uwagę n a bibl iografię przygotowaną przez K . P e t e r m a -
n a 2 4 oraz Guide to Dance Periodicals25 z e s t a w i o n y przez S. B e l k n a p , 
a zawierający w y k a z artykułów o p u b l i k o w a n y c h w n a j b a r d z i e j l iczących 
się p e r i o d y k a c h poświęconych tańcowi. P o n a d t o interesujące są b i b l i o ­
g r a f i e z a w a r t e w p r a c a c h poświęconych h i s t o r i i tańca i i n n y c h p racach 
ogólnych, w t y m przede w s z y s t k i m w dz ie le S a c h s a 2 6 . I n f o r m a c j e n a 
t e m a t zainteresowań tańcem w dz i edz in i e a n t r o p o l o g i i k u l t u r o w e j zna ­
leźć można w a r t y k u l e G. P. K u r a t h z am i e s z c zonym w p i e r w s z y m t o m i e 
. . C u r r e n t A n t h r o p o l o g y " 2 1 . 

Literaturę, w której można znaleźć i n f o r m a c j e n a t e m a t tańca, d z i e ­
lę — d l a p o t r z e b n in i e j s z ego omówienia — n a t a k i e o t o g r u p y : 1) prace 
poświęcone o p i s o w i tańca, 2) obrzędowości i z w y c z a j o m , 3) r e l i g i i i m i t o ­
l o g i i , 4) m u z y c z n y m f o r m o m twórczości, 5) k u l t u r z e l u d y c z n e j , 6) m o n o ­
g ra f i e g r u p e t n i c z n y c h , 7) p race źródłowe d o h i s t o r i i tańca, 8) prace s y n ­
t e t yc zne , ogólne, h i s t o r i a tańca, t e o r i a tańca. Z a w a r t e w p r a c a c h o p i s y 

2 2 R. L a n g e , Zarys badań nad tańcem ludowym w Polsce, „Lud", t. 51: 1967, 
cz. 2, s. 415-451. 

23 Bibliografia zagadnień sztuki tanecznej, Wa r s zawa 1945. 
2 4 K . P e t e r m a n, Tanzbibliografia, L i p s k 1966-1972. 
2 3 S. B e l k n a p , Guide to Dance Periodicals, Ga inesv i l l e 1958. 
2 5 S a c h s , op. cit. 
2 7 G . P. K u r a t h , Panorama of Dance Ethnology, „Current Anthropology", 

t. 1: 1960, n r 3, s. 233-254. 
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interesują m n i e z u w a g i n a : konstrukcję tańca, ce l , d l a j ak i e go j e s t o n 
w y k o n y w a n y , wykonawców , ok res k i e d y j e s t w y k o n y w a n y d a n y t y p 
tańca i powiązanie ze świętami, t e r e n , n a j a k i m występuje, i okres d i a 
j ak i e go p r a w o m o c n e są p r z e d s t a w i o n e i n f o r m a c j e . 

A d 1. P race poświęcone o p i s o w i tańca stanowią zazwycza j w y n i k 
z a p l a n o w a n y c h i c e l owo p r z e p r o w a d z o n y c h badań t e r e n o w y c h , p r z y c z y m 
u z y s k a n e i n f o r m a c j e poszerzane są o l iteraturę p r z e d m i o t u . Jakość p o ­
d o b n y c h opracowań j e s t b a r d z o różna. M a m y t u prace w z o r o w e , j a k n p . 
Tańce huculskie R. H a r a s y m c z u k a 2 8 czy pracę A . G l a p y i A . K o w a l s k i e g o 
zawierającą op i s y tańców i z a b a w W i e l k o p o l s k i 2 9 . Ob i e prezentują, o b o k 
r z e t e l n y c h opisów f o r m t a n e c z n y c h z notacją kroków, omówienie c h a ­
r a k t e r y s t y k i k u l t u r o w e j t e r e n u i wyrosłe j n a j e j podłożu s p e c y f i k i tań­
ców. Równo leg l e ze w s p o m n i a n y m i istnieją p race b a r d z o słabe, uwzg lęd­
niające w p r a w d z i e w op is ie t e same e l e m e n t y , ale mieszające dane z róż ­
n y c h okresów, czy też pomijające n i e o m a l całą charakterystykę, a s k u p i a ­
jące się wyłącznie n a op is ie k roków i f i g u r . W Polsce, w okres ie p o w o ­
j e n n y m , n a f a l i działalności mającej za ce l ochronę zabytków r o d z i m e j 
k u l t u r y , p o w s t a j e duża g r u p a p r a c o p i s o w y c h , p r z e z n a c z o n y c h d l a n a u ­
c z y c i e l i tańca l u d o w e g o w wyższych szkołach w y c h o w a n i a f i zycznego 
i d l a instruktorów prowadzących różnego r o d z a j u zespoły a m a t o r s k i e 
o p r o f i l u l u d o w y m . Mater iał do n i c h g r o m a d z o n o n a p o d s t a w i e n i e u j e d ­
no l i c onego k w e s t i o n a r i u s z a , d l a p o t r z e b różnych i n s t y t u c j i i p r z y zasto­
s o w a n i u n a j r o z m a i t s z y c h m e t o d zap i su tańca. W r e zu l t a c i e badacz t r a f i a 
w p r a w d z i e n a obfitość d a n y c h , przedstawiających j e d n a k znikomą w a r ­
tość informacyjną z u w a g i n a nieporównywalność i niepełność. 

P o d o b n i e rzecz się m a z p r a c a m i o p i s o w y m i dotyczącymi tańców d l a 
t e r e n u całego świata. O b o k d r o b i a z g o w y c h i wyczerpujących opisów p o ­
łączonych z charakterystyką f o r m t a n e c z n y c h , j a k i e z n a j d u j e m y n p . 
w p r a c y G. P. K u r a t h poświęconej tańcom I r o k e z ó w 3 0 c zy w p r a c y n a 
t e m a t tańca I n d i i a u t o r s t w a B h a v n a n i E n a k s h i 3 1 , t r a f i a się n a p u b l i k a c j e 
t y p u p o p u l a r y z a t o r s k o - i n f o r m a c y j n e g o , j a k m . i n . Dances of Greece, Dan­
ces of Austria, Dances of Finland w y d a w a n e p o d a u s p i c j a m i R o y a l 
A c a d e m y o f D a n c i n g a n d Song, a przedstawiające niewielką wartość 
n a u k o w ą 3 2 c zy n i e równe jakościowo prace poświęcone o p i s o w i tańców 
poszczególnych g r u p e t n i c z n y c h Związku Radz i eck i ego . Z p r a c a m i t y p u 
op i sowego w iąże się s ze roko d y s k u t o w a n a k w e s t i a n o t a c j i z j a w i s k r u ­
c h o w y c h , w t y m i tańca. Na leży mieć nadzieję, że badacze dosz l i w t e j 

2 8 R. W. H а г a s у  m с z u k, Tańce huculskie, L w ó w 1939. 
2 8 A. G 1 a p a, A. K o w a l s k i , Tańce i zabawy Wielkopolski, Wrocław 1961. 
3 0 G . P. K u r a t h , Iroąuis Music and Dance, Washington 1964. 
" E n a k s h i , op. cit. 
3 2 D. C r o s f i e l d , Dances of Greece, London 1948; К. B a u e r , Dances of 

Austria, London 1948; Y . H e i k e l , А. С о 11 a n, Dances of Finland, London 1949. 
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dz i edz in i e do p o r o z u m i e n i a , uznając za n a j b a r d z i e j przydatną metodę 
n o t a c j i s y s t e m e m L a b a n a - K u n s t a ( k ine t og ra f i a ) 3 3 . 

A d 2-3. P race dotyczące obrzędowości i z w y c z a j u oraz r e l i g i i i m i t o ­
l o g i i zawierają obs ze rny materiał n a t e m a t tańców towarzyszących w s z e l ­
k i m s y t u a c j o m śViątecznym w życiu społeczności l u d z k i c h , j e d n a k z u w a ­
g i n a f a k t , że są t o i n f o r m a c j e m a r g i n a l n e należy l iczyć się z i c h n i e -
pełnością. T r u d n o j e s t t u mówić o g r a f i c z n y c h m e t o d a c h zap i su tańca, 
często j e d n a k można znaleźć interesujący materiał i l u s t r a c y j n y . D o p r a c 
t ego t y p u zaliczyć należy d l a t e r e n u P o l s k i 3 4 pracę C. B a u d o u i n de C o u r -
tenay-Jędrze jewiczowej , traktującej obrzęd w e s e l n y j a k o w i d o w i s k o , p r a ­
ce J . S. B y s t r o n i a n a t e m a t obr zędowośc i 3 5 , j a k również z n o w s z y c h , 
o p r a c o w a n i e G. Dąbrowskiej omawiające obrzędy i zwycza j e doroczne 
i r o d z i n n e r o z u m i a n e j a k o w i d o w i s k o (praca d o t y c z y t e r e n u K u r p i ó w ) 3 6 . 
Prace t e mogą być n i e z w y k l e p r z y d a t n e n i e t y l e z u w a g i n a z a w a r t y 
w n i c h materiał o p i s o w y , i l e n a aspekt , w j a k i m t an i e c j e s t w i d z i a n y , 
a w ięc j a k o część szerszego, determinującego go układu. D l a terenów 
pozapo l sk i ch o b f i t e źródło i n f o r m a c j i , poza p r a c a m i omawiającymi obrzę­
d y poszczególnych g r u p e t n i c z n y c h , s t a n o w i The Golden Bough J . G. 
F ra z e ra 3 7 . 

A d 4-5. P race dotyczące m u z y c z n y c h f o r m twórczości, a także k u l t u r y 
l u d y c z n e j , stanowią k o l e j n e źródło w i e d z y do interesującego m n i e za­
gadn i en i a . P o d o b n i e j a k w w y p a d k u p rac omówionych wyże j , t a k i t u 
i n f o r m a c j e n a t e m a t tańca są i n f o r m a c j a m i m a r g i n a l n y m i , a przez t o 
najczęściej z n i k o m e j wartości p o d wzg l ędem o p i s u f o r m y , przynoszą 
j e d n a k dalsze dane n a t e m a t z a b a w o w y c h aspektów tańca oraz j ego p o ­
wiązań z f o r m a m i twórczości m u z y c z n e j . T u też p r z e d m i o t e m z a i n t e r e ­
s o w a n i a j e s t k w e s t i a , czy tan i ec j e s t uzależniony od m u z y k i , czy też j e s t 

3 3 Istnieje k i l k a metod zapisu tańca, zawsze jednak pozostanie prob lemem k w e ­
stia dokładności podobnej notacji oraz niemożność zanotowania tańców i m p r o w i ­
zowanych, bowiem każda z nich wiąże się z koniecznością powtarzania motywów 
tanecznych. Toteż o i le rozwiązują one problem notacji niektórych układów ba le ­
towych, lub form tańca towarzyskiego, o tyle są nieprzydatne, gdy zachodzi po­
trzeba ut rwa len ia form tanecznych opartych na improwizac j i . O notacji tańca 
obszerniejsze informacje w: I . T u r s k a , Analiza ruchu tanecznego wg. zasad 
zapisu Labana, Jossa i Leedera, Wa r s zawa 1963; Z. K w a ś n i c o w a , Notacja 
i opis ruchów tanecznych, [w:] Polskie tańce ludowe Mazur, W a r s z a w a 1953, s. 33-46; 
R e y , op. cit., rozdział poświęcony notacj i tańca, s. 138-153. 

3 4 C. B a u d o u i n d e C o u r t e n a y - J ę d r z e j e w i c z o w a , Ze studiów 
nad obrzędami weselnymi ludu polskiego, Wi lno 1929, cz. 1. 

3 5 J . S. В у  s t r o ń, Dzieje obyczajów w dawnej Polsce, W a r s z a w a 1960; t e n -
ż e, Słowiańskie obrzędy rodzinne, Kraków 1916; t e n ż e , Zwyczaje żniwiarskie 
w Polsce, Kraków 1916. 

5 6 G . D ą b r o w s k a , Obrzędy i zwyczaje doroczne jako widowisko, Wa r s zawa 
1971. 

3 7 J . G . F r a z e r , The Golden Bough. A Study in Magic and Religion, t. 1-8, 
L o n d y n 1932. 



T A N I E C J A K O F O R M A P R Z E K A Z U TREŚCI K U L T U R O W Y C H 185 

z j a w i s k i e m równorzędnym, mogącym istnieć niezależnie. P rzede w s z y s t ­
k i m p r z y d a t n e będą prace J . C o m b a r i e u 3 8 , a z p rac p o l s k i c h Psycho­
logia muzyki J . W i e r z y ł owsk i e go 3 9 , artykuł Z. Kwaśnicowe j o w.spół-
zależnościach pomiędzy muzyką i r u c h e m , o p u b l i k o w a n y w „Kul turze 
F i z y c zne j 4 0 , p r a c a L . B i e l a w s k i e g o poświęcona r y t m i c e p o l s k i c h pieśni 
l u d o w y c h 4 1 , wybó r prac A . Chybińskiego dotyczących m u z y k i l u d o w e j 4 2 

i rozważania Z o f i i L i ssa n a d rolą kojarzeń w p e r c e p c j i dzieł m u z y c z ­
n y c h * 3. 

Jeżeli chodz i o kulturę ludyczną, najważniejsze d l a t e r e n u P o l s k i będą 
prace E. P i a s e c k i e g o 4 4 , ogólnie zaś Homo ludens J . H u i z i n g i 4 S . 

A d 6. Prace m o n o g r a f i c z n e dostarczają najczęściej materiału p r z y -
c z ynka r sk i e go , n i e m n i e j j e d n a k n i e należy lekceważyć i c h znaczenia , są 
b o w i e m n i e j e d n o k r o t n i e j e d y n y m i w c a l e p o p r a w n y m , z u w a g i n a nasze 
w y m a g a n i a , źródłem i n f o r m a c j i o f o r m a c h tańca, które w i n n y c h p r a ­
cach umknęły u w a d z e badaczy . W p r a w d z i e p o d wzg l ędem o p i s o w y m są 
to i n f o r m a c j e należące do s k r o m n y c h , j e d n a k z n a j d u j e m y t a m mnogość 
d a n y c h dotyczących powiązania f o r m t a n e c z n y c h z różnymi a s p e k t a m i 
życia k u l t u r a l n e g o i społecznego g r u p y , p o n a d t o j e s t t o zazwycza j m a ­
teriał d a t o w a n y d l a p ewnego k o n k r e t n e g o ok resu , a co za t y m idz i e 
stanowić może cenne uzupełnienie l u k w m a t e r i a l e z a w a r t y m w p racach 
o p i s o w y c h . P o d o b n y m uzupełnieniem a i podstawą d l a w e r y f i k a c j i d a ­
n y c h będą i n f o r m a c j e z a w a r t e w p racach , które nazwałam źródłowymi 
do h i s t o r i i tańca (ad 7). Pamiętać j e d n a k należy, b y traktować j e ze 
szczególną ostrożnością, ze wzg lędu n a znaczne prawdopodobieństwo t e n ­
dencyjności w opis ie p r e z e n t o w a n e j rzeczywistości. D l a t e r e n u P o l s k i 
będą t o m . i n . k r o n i k i : A n o n i m a , Długosza, Kadłubka, H e l m o l d a , T h i e t -
m a r a i t p . 4 6 , p race t y p u pamiętnikarskiego (np. pamiętniki Paska) oraz 
i n n e stojące n a p o g r a n i c z u l i t e r a t u r y pamiętnikarskiej i pięknej, j a k n p . 
Dworzanin Ł. Górnickiego 4 7 . 

3 3 J . С o m b a r i e a u, Les rapports de la musique et la poésie consideres au 
point de la vie de Vexpression, Paryż 1894; t e n ż e , La musique. Ses lois, son 
evolution, Paryż 1908; t e n ż e , Histoire de la musique, Paryż 1913. 

3 9 J . W i e r s z y ł o w s к i, Psychologia muzyki, Warszawa 1970. 
4 0 Z. K w a ś n i c o w a , O współzależności muzyki i ruchu, „Kultura Fizyczna", 

t. 6: 1952, z. 40. 
4 1 L . B i e l a w s k i , Rytmika polskich pieśni ludowych, Kraków 1970. 
4 2 А. С h y b i ń s к i, O polskiej muzyce ludowej. Wybór prac etnograficznych, 

[w:] Z prac A. Chybińskiego, t. 2, Warszawa 1961. 
4 3 Z. L i s s a , Rola kojarzeń 'w percepcji dzieł muzycznych, Warszawa 1954. 
4 4 Przede wszystkim będzie to: E . P i a s e c k i , Zabawy i gry ludowe w Polsce, 

[w:] Wiedza o Polsce, t. 3, Warszawa 1931. 
4 5 J . H u i z i n g a, Homo ludens, Warszawa 1967. 
4 6 Anonim tzw. G a l l , Kronika polska, Warszawa 1975; J . D ł u g o s z , Rocz­

niki, czyli Kroniki Sławnego Królestwa Polskiego, Warszawa 1961; Helmolda Kro­
nika Słowian, Warszawa 1974; Kronika Thietmara, Poznań 1953. 

4 7 Ł. G ó r n i c k i , Dworzanin, Warszawa 1950. 
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A d 8. D o g r u p y prac ogólnych, s y n t e t y c z n y c h i t e o r e t y c z n y c h zaliczyć 
należy zarówno prace poświęcone ogó lnym rozważaniom n a t e m a t h i ­
s t o r i i tańca, j a k również prace dotyczące j e d y n i e w y c i n k a w i e d z y o tań­
c u — a m i a n o w i c i e b a l e t u . W t y c h o s t a t n i c h zasadnicza część rozważań 
popr z edzona b y w a krótkim o p i s e m r o z w o j u f o r m t a n e c z n y c h o d n a j ­
p ros t s zych , za które — j a k już mówi łam — uważa się tańce ludów p r y ­
m i t y w n y c h , k u k u n s z t o w i k lasycznego b a l e t u europe j sk i ego . Podobne 
rozważania z u w a g i n a swój e u r o p o c e n t r y z m n i e mogą stanowić poważ­
nego źródła w i e d z y n a t e m a t tańca. 

N a j c e n n i e j s z y m i n i e mającym bodaj o d p o w i e d n i k a omówien iem h i ­
s t o r i i tańca j e s t w s p o m i n a n e już k i l k a k r o t n i e dzieło Sachsa Eine Welt-
geschichte des Tanzes ( w a n g i e l s k i m tłumaczeniu: The World History 
of the Dance), w y d a n e po raz p i e r w s z y w B e r l i n i e w 1933 r . A u t o r o w i 
t e m u zawdzięczamy najpełniejsze j a k do te j p o r y z es taw ien i e i n f o r m a c j i 
n a t e m a t tańca, uwzględniające zarówno j ego zmienność w czasie, j a k 
i zróżnicowanie t e r y t o r i a l n e . W p r o w a d z o n a przez Sachsa ka t e go r y zac j a 
op i e r a się n a dwóch p o d s t a w o w y c h g r u p a c h f o r m . P i e r w s z a z n i c h 
uwzględnia następujące k w e s t i e : r u c h y (ze szczególnym zwróceniem 
u w a g i n a d u a l i s t y c z n y podział ruchów t a n e c z n y c h — z g o d n y c h z możl i ­
wościami ciała i starającymi się j e przekroczyć) , a da le j t y p y i t e m a t y , 
f o r m y i choreografię oraz muzykę. Omawiając zmienność tańca poprzez 
w i e k i a u t o r wyróżn i ł ok r esy odznaczające się stosunkową jednolitością 
f o r m t a n e c z n y c h , poczynając od e p o k i k a m i e n i a , a kończąc n a w i e k u X X , 
który n a z y w a w i e k i e m tanga . O m a w i a c h a r a k t e r y s t y c z n e d l a t y c h o k r e ­
sów pos tac i tańca uwzględniając wcześniej już sformułowane zróżnico­
w a n i e zawartości t e m a t y c z n e j tańca. 

Z a p r e z e n t o w a n e l u dzieło s t a n o w i źródło i n f o r m a c j i d l a badaczy tań­
ca z u w a g i n a ws z e chs t r onne ujęcie tego zagadn ien ia . Niezależnie od 
tego, czy będziemy zgadza l i się z z a w a r t y m i w n i m u s t a l e n i a m i d e f i n i ­
c y j n y m i , rozważaniami n a t e m a t z m i a n f o r m t a n e c z n y c h , powiązań tańca 
l u d z i z tańcami zwierzęcymi i próbami r e f l e k s j i n a d istotą tańca, z n a j ­
d z i e m y t u p r z e b o g a t y materiał i n f o r m a c y j n y , a także p e w i e n g e n e r a l n y 
obraz tańca j a k o z j a w i s k a k u l t u r o w e g o , co w p o w o d z i p rac o p i s o w y c h 
i i n n y c h i n f o r m a c j i o b a r d z o różnej jakości stanowić będzie p e w i e n p u n k t 
odn i es i en ia . 

Z późniejszych, b a r d z i e j ogólnych prac , w a r t a u w a g i w y d a j e się The 
Phenomenology of Dance 4 8 a u t o r s t w a M . Sheets, zawierająca m . i n . r o z ­
ważania traktujące t an i e c j a k o formę w y c h o w a n i a , a za tem, z p u n k t u 
w i d z e n i a naszego ujęcia, ba rd zo interesujące. 

P o n a d t o w a r t o zwrócić uwagę n a i n n e p race ogólne, w p r a w d z i e n i e 
t a k pełne j a k dzieło Sachsa, ale prezentujące cenne u s t a l e n i a d e f i n i c y j n e , 
p r opozyc j e podziału tańców n a ka t ego r i e , rozważania dotyczące z m i e n -

*> M. S h e e t s , Trie Phenomenology of Dance, Washington 1971. 
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ności f o r m t a n e c z n y c h , czy p e w n e k o m p i l a c j e w i e d z y p tańcu poszcze­
gólnych epok h i s t o r y c z n y c h . Wymien i ć t u należy przede w s z y s t k i m : Der 
Tanz M a x a B o e h n , Histoire de la danse a travers les ages F e l i c j a n a 
M e n i l , Taniec, jego rozwój i formy (tytuł oryginału: Jaře se divat na 
tanec) J . Rexa , Historical Dances M e l u s i n e W o o d ; a d l a t e r e n u P o l s k i : 

0 tańcu. Rozważania kulturalno-obyczajowe Stanisława D z i k o w s k i e g o , 
Taniec i zwyczaj taneczny Józefa Gluzińskiego, Choroimania, czyli histo­
ryczne poszukiwania o tańcach M a r i a n a G o r z k o w s k i e g o , Tańce w Polsce 
na tle przeobrażeń społecznych Z o f i i Nożyńskie j , Taniec, dwutomową 
monograf ię p o d redakcją M a t e u s z a Glińskiego oraz The Nature of Danct. 
An Anthropological Perspective R o d e r y k a L a n g e g o 4 9 . 

L i t e r a t u r a z j a k i e j może korzystać badacz tańca, n a w e t o g ran i c zona 
z powodów, o których mówiono n a początku n in i e j s zego rozdziału, p r z e d -
s i a w i a się imponująco p o d wzg l ędem ilości, n a t o m i a s t j e j wartość w w i e l u 
w y p a d k a c h j e s t n i e s t e t y d y s k u s y j n a . D l a p o t r z e b m o i c h rozważań będą 
użyteczne p r z ede w s z y s t k i m prace charakteryzujące t a n i e c w n ieco szer­
s z y m aspekcie , w powiązaniu z i n n y m i z j a w i s k a m i k u l t u r o w y m i , o raz — 
mater ia łowo — prace dostarczające opisów f o r m t a n e c z n y c h . 

F O R M Y I K A T E G O R I E T A Ń C A 

W z n a n y c h o p r a c o w a n i a c h przeważa p r z e k o n a n i e o e w o l u c j i tańca od 
f o r m n a j p r o s t s z y c h k u b a r d z i e j s k o m p l i k o w a n y m ( pa t r z omówien ie l i t e ­
r a t u r y , g łównie w p. 8) ; o d t y c h , gdz ie składnik r u c h o w y j e s t b a r d z o 
p r y m i t y w n y i nieuporządkowany, muzykę zaś s t a n o w i bezładny hałas, 
k u h a r m o n i i i wyładzeniu z o d d a n i e m p r y m a t u e s t e t y c z n e m u oddziały­
w a n i u tańca 5 0 . T w i e r d z i się również, p r z ede w s z y s t k i m w o p r a c o w a n i a c h 
dotyczących b a l e t u i s c en i c znych f o r m t a n e c z n y c h , że t an i e c dop i e r o 
w t y m m o m e n c i e s ta je się sztuką, g d y zaczyna oddziaływać n a w i d z a 
swą estetyczną f o r m ą 5 1 . N i c n i e upoważnia nas do mówienia o e w o l u c j i 
l anca przypisując sobie p r z y w i l e j t w o r z e n i a f o r m n a j d o s k o n a l s z y c h , p r z y ­
n a j m n i e j w c h w i l i obecne j . N a w e t p o w i e r z c h o w n a o r i e n t a c j a w z n a n y c h 
f o r m a c h t a n e c z n y c h n a s u n i e j a k o o c z y w i s t y w n i o s e k , że t a k n i e j e s t 

1 że podobne t w i e r d z e n i a świadczyć mogą bądź o m e g a l o m a n i i , bądź. 

4 9 M. B o e h n , Der Tanz, B e r l i n 1925; F . M e n i l , Histoire de la Danse 
a Travers les Ages, Paryż b.r.; R e y , op. ctí.; M. W o o d , Historical Dances, L o n ­
dyn 1964; S . D z i k o w s k i , O tańcu. Rozważania kulturowo-obyczajowe, W a r ­
szawa b.r. (przed rok iem 1939); G l u z i ń s k i , op. cit.; M. G o r z k o w s k i , Cho-
roimania, czyli historyczne oszukiwania o tańcach, W a r s z a w a 1869; Z. N o ż y ń s k a , 
Tańce w Polsce na tle przeobrażeń społecznych, „Roczniki Naukowe W S W F w P o ­
znaniu" , z. 6, 1963, s. 5-118, Poznań; Taniec, monogr. zbiorowa, op. cit.; R. L a n g e , 
The Nature of Dance, A n Anthropological Perspective, L o n d y n 1976. 

R e y , op. cit.; I . T u г s к a, Krótki zarys historii tańca i baletu, Wa r s zawa 
1961; definicja Witwickiego (aneks, nr 1), definicja Mu l l e ra (aneks, nr 4), 

5 1 T u r s k a, op. cit. 
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o i g n o r a n c j i wypowiada jącego j e . Równ ie s k r a j n a j es t t e o r i a W . W u n d t a , 
o p o z y c y j n a wobec powyższe j , a mówiąca, że każda n o w a f o r m a taneczna 
j e s t uboższa i p r y m i t y w n i e j s z a niż poprzedza jące 5 2 . T e o r i a t a j es t o t y l e 
c i ekawa , że świadczy, iż a u t o r dostrzegł p e w n e n i e d o s t a t k i tańca c h a ­
r a k t e r y s t y c z n e g o d l a k u l t u r e u r o p e j s k i c h , stojących n a szczycie d r a b i n y 
r o z w o j u ekonomicznego , w s t o s u n k u do f o r m t a n e c z n y c h t z w . ludów 
p r y m i t y w n y c h . Z a p e w n e t a k w j e d n e j , j a k i w d r u g i e j z z a p r e z e n t o w a ­
n y c h t e o r i i z a w a r t e j es t z i a r n o p r a w d y , j e d n a k e w o l u c j o n i s t y c z n e ujęcie 
interesującego m n i e zagadn ien ia , zakładające p r zechodzen i e k o l e j n y c h 
etapów r o z w o j o w y c h k u f o r m o m d o s k o n a l s z y m l u b , w w y p a d k u w s p o ­
m n i a n e j e w o l u c j i in minus, k u b a r d z i e j p r y m i t y w n y m , uniemożl iwi ło 
dostrzeżenie rozwiązania, które — j a k się w y d a j e — w zadowalający 
sposób t łumaczy i s t n i e n i e różnorodnych f o r m t a n e c z n y c h z uwzg lędnie­
n i e m s p e c y f i k i bagażu k u l t u r o w e g o poszczególnych g r u p e t n i c z n y c h , bez 
wzg l ędu n a t o , n a j a k i m s t o p n i u t z w . r o z w o j u znajdują się w m o m e n c i e 
obs e rwac j i . 

B y t o wyjaśnić, należy powrócić do zagadn i en i a ce lu , d l a j ak i e go 
p o d e j m u j e się t an i e c i do m o m e n t u j ego rozpoczęcia. J a k pamiętamy, 
tańczący uzewnętrznia l u b s t y m u l u j e p e w n e s t a n y emoc j ona lne , a także 
p o d e j m u j e p e w n e określone działania d l a u n a o c z n i e n i a rzeczywistości 
a b s t r a k c y j n e j . W e fekc ie u z y s k u j e satysfakcję wynikającą z rozładowa­
n i a n a d m i e r n i e s k u m u l o w a n y c h e m o c j i l u b nawiązanie k o n t a k t u z człon­
k a m i g r u p y (współuczestnictwo w t y c h s a m y c h s t anach p s y c h i c z n y c h , 
p o t w i e r d z e n i e przynależności) , a także nawiązanie k o n t a k t u z pewną r ze ­
czywistością szerszą, pozaludzką. Z z a c h o w a n i a m i os ta tn i ego r o d z a j u w ią ­
że się i s t n i e n i e zespołu uświęconych ruchów. Uświęconych przez f a k t , 
że pochodzić mają od sił wyższych. Z m i a n a l u b błędne i c h o d t w o r z e n i e 
może przynieść n i e o b l i c z a l n e s k u t k i , prawid łowe zaś w y k o n a n i e g w a r a n ­
t u j e przychylność bóstw i prawid łowe f u n k c j o n o w a n i e p r z y r o d y . Z b y t 
mało m a m y d a n y c h , b y twierdz ić c o k o l w i e k z całą pewnością, n a s u w a 
się j e d n a k p r zypuszczen i e , że tańce t e będąc n i e j e d n o k r o t n i e powtórze ­
n i e m czynności k r e a c y j n y c h bóstwa, czy powtórzeniem procesu o d bez­
ładu k u ładowi, mają za c e l z a p e w n i e n i e ciągłości i s t n i e n i a świata. T u 
właśnie j e s t m ie j sce n a rozbudowaną symbolikę, n a mówien ie g e s t e m 
o- s p r a w a c h n iewyraża lnych w drodze k o m u n i k a t u w e r b a l n e g o . 

Rysują się w tańcu d w i e t endenc j e działania: p i e r w s z a s k i e r o w a n a 
n a w ięz i międzyludzkie, d r u g a n a k o n t a k t człowieka z otaczającą go 
rzeczywistością i określenie się w o b e c n i e j . W zależności o d tego, która 
z w y m i e n i o n y c h t e n d e n c j i przeważy w dane j g r u p i e , w d a n y m okres ie , 
powstać mogą różne f o r m y taneczne . Posługując się powyższym rozróż­
n i e n i e m zdołamy uniknąć pozornego p a r a d o k s u , j a k i m wydawa ło się być 

5 2 W. W u n d t , Vólkerpsychologie, L i p s k 1923. In fo rmac ja za : R e y , op. cit., 
s. 14, 25-30. 
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i s t n i e n i e ba rd z i e j r o z b u d o w a n y c h , boga t s zych f o r m n a niższych s t op ­
n i a c h r o z w o j u społecznego, podczas g d y e t apy wyższe przyniosły f o r m y 
s t o s u n k o w o ubog i e . 

Z g o d n i e z teorią e w o l u c j i zasadnicza l i n i a r o z w o j u f o r m t a n e c z n y c h 
przebiegała od na j p r o s t s z y ch , do których zgodn ie za l icza się tańce naśla­
dowcze przez grupę tańców r e l i g i j n y c h (obrzędowych) k u współczesnym 
f o r m o m t a n e c z n y m . Jest t o bodajże n a j p o p u l a r n i e j s z a z k a t e g o r y z a c j i 
f o r m t a n e c z n y c h . W p r a w d z i e a u t o r z y proponują różne podziały wewnąt r z 
w y m i e n i o n y c h g r u p , j e d n a k zasadniczy t r z o n pozosta je t e n sam. P o d ­
stawą p r z e p r o w a d z e n i a tegO' podziału j e s t zmienność uzależniona od s t o p ­
n i a r o z w o j u społecznego — określonemu s t o p n i o w i tego r o z w o j u odpo ­
w i a d a t a k i , a n i e i n n y stopień k u l t u r y , t e m u o s t a t n i e m u zaś p r z y p i s y ­
w a n e są t a k i e , a n i e i n n e f o r m y taneczne . C h a r a k t e r y s t y c z n e rozważania 
d l a t ego sposobu myślenia z n a j d u j e m y u I . T u r s k i e j : 

„W miarę polepszania się warunków bytu człowieka i udoskonalania organiza ­
c j i życia społecznego wzbogaciło się jego życie wewnętrzne. Impu l sywne odruchy 
czy mimika , gesty i ruchy całego ciała j ako wy raz stanów psychicznych i r eakc ja 
na bodźce wewnętrzne stawały się bardziej różnorodne, a przy t ym bardziej opano­
wane. Od dzikich, n iepohamowanych wybuchów złości czy nagłej radości powst rzy ­
mywały nakazy dyscyp l iny zbiorowego życia. Świadomie kształtowane objawy uczuć 
znalazły więc ujście w tańcu" 53'. 

Oprócz zap r e z en towane j t u , opa r t e j n a t e o r i i e w o l u c j i k a t e g o r y z a c j i 
f o r m t a n e c z n y c h , istnieją i n n e j e j t y p y . K r y t e r i a , w e d l e których d o k o ­
n u j e się porządkowania materiału, można podziel ić n a t r z y g r u p y : 1) cha ­
rakteryzujących t an i e c ze wzg l ędu n a konstrukcję, 2) cel , d l a j a k i e g o j e s t 
w y k o n y w a n y , 3) wykonawców. W obrębie w y m i e n i o n y c h g r u p wyróżn ić 
można ba rd z i e j szczegółowe wskaźniki, w s z y s t k i e zaś znane t y p o l o g i e 
tańca można zamknąć w p r z e d s t a w i o n y m niżej s chemac i e : 

K r y t e r i u m g ł ó w n e W s k a ź n i k i 
K o n s t r u k c j a 1) r y t m 

2) tempo 
3) k rok i 
4) f igury 

• 5) pozycje ciała, w j ak i ch wykonu je się taniec 
6) budowa (wieloelementowa lub ten s am m o ­

t y w powtarzany wielokrotnie) 
7) k i e runk i r uchu 

C e l 1) satys fakc ja własna tańczącego 
2) ce l grupowy 
3) łączące cel 1 i 2 

W y k o n a w c y 1) ilość (grupa, grupa plus solista, grupa plus 
soliści, solista plus grupa obserwująca, para 
plus grupa, pary itd.) 

2) płeć 

" T u r s к a, op. cit. 
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E w o l u c j a form tanecznych 

K r y t e r i u m geograficzno-etniczne 

3) w i e k 
4) s t raty f ikac ja społeczna 

stopień rozwoju społecznego 

1) rejon geograficzny 
2) grupa etniczna 

Pows ta j e p y t a n i e , czy podobne ka t ego ry zac j e mogą być podstawą 
porządkowania materiału d l a p o t r z e b m o j e j p r a c y . Biorąc p o d uwagę p y ­
t a n i a , n a j a k i e pragnę znaleźć odpowiedź, n a j b a r d z i e j p r z y d a t n e by łoby 
k r y t e r i u m , systematyzujące r odza j e tańca w e d l e c e l u d l a j a k i e g o się go 
p o d e j m u j e . P r z y p o m n i j m y j e d n a k , że t a n i e c i n t e r e s u j e m n i e j a k o k o m u ­
n i k a t o g r u p i e , o szerszej s t r u k t u r z e , jaką s t a n o w i k u l t u r a , popr ze z szcze­
gólne z a c h o w a n i a j e j p r z e d s t a w i c i e l i . W te j s y t u a c j i , pamiętając o n i e ­
jednorodności p o s i a d a n y c h materiałów, uważam za kon i e c zne w p r o w a ­
dzen ie własnych kryter iów, wywodząc j e z wcześniejszego us ta l en i a , że 
t a n i e c j e s t zawsze znaczący, uwzględniając naturalność i umowność z n a ­
ków, j a k i m i się posługuje, oraz f ak t , że z n a k i u m o w n e są zrozumiałe p o d 
w a r u n k i e m znajomości przyjętego k o d u . Ze wzg lędu n a umowność i n a ­
turalność znaków będz iemy mówi l i o d w u g r u p a c h tańców: znaczących 
i n t e n c j o n a l n i e i znaczących n i e i n t e n c j o n a l n i e , ze wzg lędu zaś n a s y s t e m 
k o m u n i k a c j i o tańcach r o z u m i a n y c h w różnym s t o p n i u , zgodn ie l u b 
n i e zgodn i e z informacją leżącą u źródeł p r z e k a z u . 

Z a t e m , p r o p o n o w a n y przeze m n i e schemat , w e d l e którego porządko­
w a n y będzie materiał, p r z e d s t a w i a się następująco: 

1. Tańce znaczące i n t e n c j o n a l n i e —- c e l owo przekazujące p e w n e treści. 
Posługują się one przede w s z y s t k i m z n a k a m i u m o w n y m i , ponieważ w w y ­
p a d k u ce lowego p r z e k a z u i n f o r m a c j i kon i e c zne j e s t s t w o r z e n i e z r o z u m i a ­
łego d l a całej g r u p y , w obrębie której o w e i n f o r m a c j e mają być p r z e ­
k a z y w a n e , s y s t e m u t r a n s m i s j i . W w y p a d k u tańca będą to j e d n o s t k i k o d u 
k inezycznego . 
k o d z n a n y >1 ) t an i e c o d b i e r a n y j e s t z godn i e z intencją tańczącego 

p r z e z całą grupę, d l a której obowiązujący j e s t kx>d, 
j a k i m posługuje się tańczący; 

2) t an i e c o d b i e r a n y j e s t z godn i e z intencją tańczącego 
j e d y n i e p r zez tę część cz łonków g r u p y , którzy znają-
k o d (pozos ta l i p a t r z p u n k t y 3 i 4 ) ; 

k o d z m i e n i o n y / - > 3 ) t an i e c o d b i e r a n y n i e z g o d n i e z intencją tańczącego 

/ l u b t y l k o częściowo z nią zgodn i e ze wzg lędu n a : 
/ a — dezaktualizację k o d u , b — wieloznaczność k o d u 

/ wynikającą z p r z y p i s y w a n i a przez różnych człon-
/ k ó w g r u p y t y m s a m y m ge s t om różnych znaczeń, 

/ с — nieznajomość k o d u , j a k i m posługuje się t a n -
/ czący, p r z y j ednoczesne j znajomości i n n y c h kodów, 

/ gdz i e g e s t o m używanym przez tańczącego p r z y p i -
/ s u j e się i n n e znaczen ia ; 

k o d n i e z n a n y — > 4 ) t a n i e c o d b i e r a n y n i e z godn i e z intencją tańczącego. 
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2. Tan i e c znaczący n i e i n t e n c j o n a l n i e — n i e będący c e l o w y m p r z e k a ­
zem. Posługuje się z n a k a m i u m o w n y m i i n a t u r a l n y m i . Z pierwszą z w y ­
m i e n i o n y c h ewentualności m a m y do c z yn i en i a , g d y d l a n i e i n t e n c j o n a i -
nego p r z e k a z u w y k o r z y s t u j e się z n a k i u m o w n e należące do kodów f u n k ­
cjonujących w obrębie dane j g r u p y . Obowiązywać t u będzie t a k i sam 
schemat , j a k w w y p a d k u tańców znaczących i n t e n c j o n a l n i e , z t y m że 
tańczący n i e o p a t r u j e ce lowo s w o i c h zachowań w znaczenia , c z y n i t o n i e ­
świadomie ( n i e i n t enc j ona ln i e ) z dużo m n i e j s z y m prawdopodobieństwem, 
że zostaną odczy tane zgodn ie z j ego własnym odczuc i em. W w y p a d k u 
posługiwania się z n a k a m i n a t u r a l n y m i , k o d , zgodn i e z wcześniejszymi 
u s t a l e n i a m i (pa t r z rozdział poświęcony d e f i n i c j i tańca), j e s t zawsze zna ­
n y , a odbiór z a w a r t y c h w k o m u n i k a c i e treści będzie polegał n a w y c h w y ­
cen iu , a w niektórych s y t u a c j a c h n a włączeniu się w s t a n e m o c j o n a l n y 
tańczącego. 

Z a t e m każdą z f o r m t a n e c z n y c h rozpatrywać będz iemy w d w u płasz­
czyznach , uwzględniając f a k t n a d a n i a i o d b i o r u z n a k u oraz k o m u n i k a ­
tywność środka t r a n s m i s j i . W e d l e wsze lk i ego prawdopodobieństwa każda 
z f o r m t a n e c z n y c h p o w i n n a znaleźć s w o j e mie j sce w t y m sys temie . 

P r z e d s t a w i o n e t u p r opo zy c j e mają c h a r a k t e r wstępnych ustaleń p r z e d 
podjęciem dalszej p racy . C e l e m m o i m by ło zapoznan ie się z zastaną bazą 
mater iałową oraz t e c h n i k a m i s t o s o w a n y m i do g r o m a d z e n i a i a n a l i z y i n ­
teresującego m n i e zagadn ien ia . 

Tan i e c p o j m o w a n y j a k o f o r m a p r z e k a z u treści k u l t u r o w y c h j es t n i e 
t y l k o wdz i ęcznym i n a d e r pociągającym p r z e d m i o t e m badań. Podobne 
ujęcie t ego pięknego z j a w i s k a p o z w o l i n a m zastanowić się n a d i s t o t n y m i 
j e go wartościami, przerywając m a g i c z n y już n i e o m a l krąg zainteresowań 
zewnętrzną j e go formą, która w g r u n c i e r zeczy j e s t j e d y n i e narzędziem 
p r z e k a z u , p o d o b n i e j a k obraz , a l f abe t i i n n e środki k o m u n i k o w a n i a . 
„Tańczcie g ł ową" — w i e l e p r a w d y k r y j e w sobie t o zdan i e w y p o w i e ­
dz i ane p r zez Annę Pawłowa. Z a c h w y t y n a d pięknem j ednego o b r a z u 
czy n i e p o c h l e b n e u w a g i p o d adresem s zpe t o t y innego pozostaną ja łowe, 
jeżel i n i e z a s t a n o w i m y się. j a k a treść k r y j e się poza n i m i . 

A N E K S 

Z E S T A W I E N I E D E F I N I C J I T A Ń C A (WYBÓR) 

1. Tan i e c to: prawidłowe, wyraz is te układy ruchów i postaw ciała działające 
jako widowisko; W. W i t w i e k i , O naturze tańca, [w:] Taniec, monogr. zbiorowa 
pod red. M. Glińskiego, W a r s z a w a 1930. 

2. T a n i e c jest sztuką wyrażania uczuć r y tm icznymi ruchami ciała; E . J a c -
q u e s - D e l c r o z e , Rythmus, Musie und Erzeichnung, Bazy l ea 1921. 

3. Tan iec jest szczególnym, rytmiczn ie uporządkowanym ruchem wy raz i s t ym ; 
W. W u n d t, Vólkerpsycřtologíe, L i p s k 1923. 

4. Tan i ec to każdy rodzaj czynności cielesnej zdolnej oddziaływać estetycznie 
swą formą; R. M u l l e r , Freinfels-Psychologie der Kunst, t. 2. 

3. Tan i ec to ha rmonia r y t m i c z n y c h ruchów ukształtowanych obrazowo, nie pod-
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porządkowanych bezpośrednim pobudkom pracy; J . R e y , Taniec, jego rozwój 
i formy, Warszawa 1958. Z tego też źródła zaczerpnięto definicje nr 2-4. 

6. Taniec to praca mięśni i ciała o ruchach wybitnie rytmicznych; J . G 1 u -
z i ń s к i, Taniec i zwyczaj taneczny. Niektóre tańce i zwyczaje taneczne ludów 
dzikich, Lwów 1927. 

7. Taniec to wszelkie działania rytmiczne nie wynikające z podniet pracy; 
C. S a c h s , The World History of the Dance, New York 1965. 

8. Taniec jest ruchem całego ciała lub jedynie stóp, w czasie, zgodny z ryt­
mem. Jest uniwersalnym środkiem ekspresji ludzkich uczuć, niezależnie od wieku 
i narodowości i zasadniczy rodzaj odpoczynku ludów pierwotnych. Może być wy­
konywany dla efektów wizualnych lub dla własnej satysfakcji tańczącego; 
Ch. W i n n i с к, Dictionary of Anthropology, New Yersey 1964, hasło „taniec", 
s. 152. 

9. Taniec polega na rytmicznym ruchu całego ciała lub jego części, zgodnie 
z pewnym schematem działań grupowych lub indywidualnych, będący uzewnętrz­
nieniem emocji lub idei; С. H. W e d g w o o d , Enciclopedia Británica, Chicago 1962, 
t. 7, s. 9. 

10. Taniec rozumiany jest najczęściej jako forma ekspresji emocji ludów 
prymitywnych, związana z ceremonią lub świętem; D. D a v i e s, Dictionary oj' 
Anthropology, New York 1972, s. 64. 


